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W ie lk a  B r y ta n a ja J  Irlaasdyja*
Z L o n d y n u ,  d n i a  l i g o  c z e r w c a .  Jego 

Mość Cesarz rossyjski opuścił pałac buking- 
harnshi onegdaj w sobotę w wieczór o godzinie 
p ią te j, a zatem  dniem wprzód jak  donosiły 
poprzednicze wiadomości i odjechał do Wool- 
w ich, z kąd uda się na ląd stały. Szczegóły 
pobytu ostatnich dni Cesarza J. Mości w Lon
dynie , umieścimy w naszej przyszłej gazecie.

Z L o n d y n u  d n i a  ?go c z e r  w e a. Naj
nowsza wojskowa parada w W indsor była wi
dowiskiem , które Bif nie najlepiej udało, a 
k tó re przylem  wykonano przed największym 
wojskowym krytykiem  w Europie. Popełniono 
w niej wszelkiego rodzaju błędy —  dwóch ka- 
walerzystów spadło z konia —  konie rozbie
gały się —  arty łeryja przeciw rozkazowi d a
wała ognia — a książę W e l l i n g t o n  ro z
gniewany tym  wypadkiem, kazał jednem n ca* 
łerau pułkowi się oddalić. Przyczyna tego je s t 
la, ze dobrze pielęgnowane dom owe, królew 
skie wojsko , nie m a nic do czynienia, i źe po
winności angielskiego żołnierza w ogólności nie 
rozciągają się właściwie na istotne trndy służ
by wojskowej.

Na odbytem  dnia 4. czerwca zgrom adzenia 
d ę b l i ń s k i e g o  t o w a r z y s t w a  r e p e a -  
1 i 8 t ó w, pan S m i t h  C ’B r i e n i pan D a- 
n i e l  0 ’ć o  n n e  11 młodszy, złożyli kilka sunim  
pieniężnych i kwoty zapłacone od w stępu; 
między tem i ostatniem i były kwoty złożone 
przez dzieci obudwóch uwięzionych r epealistów,



—  478 —

doktora G r a f  i D u f f y .  Poczćm p. 0 ’N e i l l  
D a u  n t  życzył towarzystwu szczęścia z powo
du odbytego duiem  wprzódy świetnego zgro
madzenia, któro przez objawiony n an tem sp o - 
sób myślenia ludu  wyrównywa dwunastu zgro
madzeniom  m o n s t e r  z przeszłego roku. 
W szystko , eo zaszło od czasu osądzenia ich 
czcigodnego przew odcy, można uważać tylko 
za przedm iot gratulacyi, a uwięzienie jego bę
dzie dla nich tem  większą pobudką do poświę
cenia się w szelkiem i siłami spraw ie repeali- 
stów. Zresztą cieszy go to, ze im powiedzieć 
może , iż G’C o n  n c II teraźniejszym  składem  
rzeczy je s t jak  najm ocnej uradowany. »\V so
botę, « rzek ł pan 0 ’N e i l l  D a u n t  dale j, 
vodwidziłem go w więzieniu , a pierwsze jego 
słowa były : »»Bogu d z ięk i, . D a u n t , że za 
Irlandyje jestem  w więzieniu ; w gruncie mej 
duszy jestem  przekonany, ze, gdyby cały hie- 
ra n ck  rządowego prześladowania był w moim 
r ę k a , tedy dram atu  tego nie możnaby było 
lep ie j dla nas odegrać.«« Rzeczą j®st nieza
w odną, £e dram at ten m am y w naszem rę 
k u  , ty leśm y go tylko spokojnie i z rozwagą 
odgrywali i wszystkiego uoikali, co do zaburze
nia pokoju zm ierza. Oto jest najusilniejsze 
życzenie wybawcy, a on ma stateczne zaufa
n ia , że lud irlandzki nie zawiedzie jego na
dziei. « Poczem pan S m i t h  0 ’B r i e d  oświad
czył , że towarzystwo zamyśla podać adres do 
Królowej pod względem uwięzienia 0 ’C o n- 
n e 1 1 a. Jem u poruczono napisanie tegoż adre
su, o on może zapewnić, że takowy najm uiej- 
szej wzmianki o złagodzeniu kary zawierać nie 
będzie. (Oklaski.) Towarzystwo żąda jego uwol
nienia na mocy p raw a, a on, 0 ’B r i e n ,  jes t 
zupełn ie przekonany, że z żadnej strony nie 
będzie podana do iniuisteryjum  jakiegobądź ro
dzaju prośba o ułaskawienie. Nie łaski lecz 
sprawiedliwość: żądamy. Zam ierza on dnia 17. 
zaproponować rzeczony a d re s , z tym  dniem  
zaczyna się trzeci tydzień uwięzienia 0 ’C o n- 
n c 1 I a. Aż do tego czasu będzie lad dosta
tecznie zatrudniony wydawaniem adresów do 
0 ’C o n n e l l a .  Co się dotyczy irlandzkich 
.członków izby niższej, tedy radzi im , aby sta
nowczo oparli się wszelkim obradom nad irlandz- 
k iein i sprawami, wyjąwszy nad procesem  sta
nu , przez cały ten  czas, jak  długo przym u
szone uchylenie 0 ’C o n n e 11 a z parlam enta 
trw ać będzie. W końcu zaproponował pan 
S m i t h  0 ’B r i e n ,  aby na znak poważania 
ć j a  w y b a w c y ,  m iejsce jego w towarzystwie 
podczas jego niebytności obsadzonem nie było* 
Na ten  Wniosek zgodzono się jednogłośnie.

Do dzieńnika 'Times piszą pod dniem  4go

z D ublina: »Dziś rano słychać było 
chn ie , żo rząd przedsięw eźm ie ^ ° P s i e .*r re. 
k i do skutecznego przytłum ienia rozrUC . Dje. 
pealistów , i jako wstęp do tego uczyń*  ̂
zwloczuie stosowne kroki przeciw S m il* * 0 ^  
0 ’ B r i e n ,  który w niebytności głównego ®p 
skowego jes t uznanym  przewódcą towarzy® ^  s 
repealistów . Lecz ja  sądzę, tak p*sZ® .' £ 
p o n d em , że rząd jakiekolw iekbądź moz* 
środki dla trwałego przywrócenia pokoju*J , 
dnakże na teraz nie zam ierza przesiano 
sądownie 0 ’B r i e n a  lub  którego innego ®cz<j0 
ków towarzystwa, aczkolwiek obrady tego* 
warzystwa ciągle pod dozorem sprawozda 
rządu zostają. Siedm iu spiskowych ^ gt. 
teraz swoję k a rę , ale jestto  rzeczą bardzo ^  
p liw ą, azali uwięzienie ich sprawiło albo sP t̂0 
wi ten sku tek , by agitacyja radykalnie Przej 0, 
przytłum ioną została. Dzieńnik F reemono ^  
nosi o niezm iernem  wzmaganiu się 80 nie 
repealistów  i członków towarzystwa, i UP8 
w t e m  praktyczną odpowiedź na m yl°e P cły 
puszczenia rządu. Teraźniejszy skład r*e 
długo potrwać nie może. Jeźli dzieńnikort* .fl 
pealistowskim  zawierzyć m ożna, tedy Pa rJ,,- 
ich  nie miała nigdy większej nadziei; *aP. »e 
niają o n e , że o uległości nikt ani myśl*> * .
ciągle daie się słyszeć partyja z tem  ^ aS*. *8 
slrlandyja za Irlandczyków , a Irlandczyk 
lrlandyję,« Możeż w takich okolicznością®® g-e 
dzić m inister, że przem ijające 
0 ’G o n n e l l a  i jego kolegów uchyliło c^ Cgdy 
najm niejsze trudności ir la n d z k ie ? — ^ r0DłC(Vfl 
pielgrzymów, jak  dzieńnik Freemana n® 1 
naszych próżniaków, odwidzaję ciągi0 ,J)f 
nie repealistów , w k tórem  życzenie i p°tr ojj 
0 ’ G o n n e l l a  z tak uprzedzającą grzecz® ^  
bywają zaspokojone, jak  gdyby zupel®el |u- 
znawat wolności. — Wczoraj wydano re* epi 
cyję habeas-corpus, na mocy której °® „jft- 
podać mają swoję reklam acyję do sąd® **^0- 
wiedliwości. Zgodzono się na p rzy jfc,e . D\e 
wej z rąk  rzeczników , a więc uwiąz' e,,, 
hędą potrzebowali osobiście się stawić.*

Dubliński dzieńnik Freemana donosy .J 
blina pod dniem  5. czerw ca: rWczoraj ^g. 
zakończeniem  posiedzenia doręczono re ^fie1 
«yję osądzonych repealistów  s§doW*.| s,P»giycb 
dliwości, który jak się zdaje W na4 
dniach wyda o niej swą decyzyję» £ .ZrXoOe ’ 
łanie się to li tylko do niego jest wy®‘® 
fizatem i przez niego załatwionem ®y£5 ty1*1,0Rzecz natu ra lna , ze decyzyja t a  będ ^  
sprawą form alności, gdyż o p u n k t a c h  .  
rych się pom ienione odwołanie oP’8 ra ,,yg0*e' 
szkodą oskarżonych wyrzeczone. K °z



-  4/9 -
nie to wpisane będzie 3o p ro toku łu , a wte y 
dopiero nastąpi podanie wymierzonych o iż 
wyższej próśb o kasacyję wyroku każdego 08 
rzonego w szczególności , ale odesłanie tychże 
do Londynu nastapi ioszcxe przed pocza 
przyszłego tygodnia, jeź li jaka nadzwycz J 
przeszkoda nie zajdzie. R/ eczn' g  °Q Z e s ł a 
nych użyją wszelkich sprężyn , aby l(J
nie jak  najprędzćj P«y®Pie” ,^ :  °  zcbrać
goi samego dziennika zamyślają 
fundusz dla 0 ’C o n n e l  1 a , by aS,la l.°,r0V' ‘. ^ 0 
nagrodzić wszelkie koszta , k tóre a 
* procesu stanu wynikną. Londynie je s t

 d n i a  8 . c z e rw c a .  n a i w y z s z e g oobecnie w obiegu wezwanie do J
sędziego W estm insteru , liczące 3 . aby
ilość podpisów, w k tó re m  go[ wBloiów  lej
*wołat publiczne zgromadzenie y wyra£e-

nia swojego zdania nad rządowy m ]> • pety-
ę w e j  0 ' C o o o o l l o w i .  i “ l

»  parlam encie , aby W »S. P ^ . b i  ,  o 
0 wykonanie służącego je j Pfa' '
» ° l n i e n i e  u w ie z i o n y c h  r e p e a  <8 t * ^  j o n o g lą :

Z Dublina pod dniem  fg® odbywają  się 
e wszystkich częściach Irian  . „ rŁeciw

*8r°madzenia w ce lu  protestów' i ■ W£;e cia 
Uw'ęzioniu O ’ C o n n e 11 a i p r z e i « . • Ao
8rodków dla skuteczniejszego na o ^
®bładek na fundusz repealistów- r w y  y „
^ stystkich okolicznościach objawia ! ‘‘-J •{->, c  Q n_
g ib sz y  zapal i jasno się 

aSilatorWe m ‘ęn 5 D,dUawnićj w T ara  albo M u lla ^ -  
*^ast. Dziennik C ork-Ew am inerAonosyo ^
I1,e o licznych zgrom adzeniach ^
J J w i e ;  n a  każdćm  z e b r a n o  z n a c z n e  y ^  £

udusz repealistów. Dzienni ir landvi
do«osi, ze libera lne władze n i ie j^ m  

zam iar wysłania d e p u ta ^ j  po 
wtwena swoich przełożonych 

aby tam ie  złożyły swoje uszanowanie O C on  
a e U o w i  i innym współaw ifiionym  
r*yfy im  uczucia od swoich współobywateli.

f i^ f f a ra c y ja .

^ to w a  P a r ^ w roztrząsała dnia 7go czerwca 
Ptitowa ^ u* ^ D'n ^ /go m arca przez izbę de-
brutow yCh Wni"SftIt zł rx nofonro rlnl tr^łtinn wo.wniosek do 

-..ania armii. Artykuły ° a riy k u łu  13*Wtacznie , zoBlaly z popraw ką ao
Ptzyjęte. „ o n v c h d n i a

Na posiedzeniu i z b y  (JeP “ t ,° ustawy o uad- 
7go czerwca przyjęto wniosek u° ;enlB6ffl 
zwyczajnym kredycie dla Algi®1’) 1 j>oCzenł 
glosowaniu., 190 przeciw  53 glosom-

rozpoczęto obrady nad wnioskiem do ustaWy,- 
dotyczącym naprawy portów. Kredyt dla portu  
Marsylii został roztrząśniony i przyjęty. Po
prawka zamierzająca znieść wolność portu  Mar
sylii, stała się powodem bardzo żywej debaty. 
Pan B e r r y e r  i m inister finansów zbijali sil
nie popraw kę, która przeto cofniętą została.

Izba deputowanych zajmie się w krótce wnio
skam i do ustawy, dotyczęcemi kolej żelaznych ; 
najprzód m a być przedłożona kolej z O rleanu 
do B ordeaus , następnie kolej z T ours do- 
Nantes.

Na dniu 8go czerw ca, odbył się wielki fe
styn w W ersalu. Przeszło 1500 osób, a mia
nowicie fabrykantów , parów , deputowanych i 
zaproszonych przez I lró la , zebrało Bię na przed
stawienie teatra lne: O 7m ej godzinie otworzo
no drzwi do sali opery; widzowie wstąpili' 
tłu m n ie , Ilró l siedział w środku półkola, przy 
nim  Królowa, M adame A d e l a i d e ,  książęta 
N e m o u r s ,  J o i n y i l l e  i M o n t p e n s i e r ;  
w lożach pierwszego rzędu postrzegano ksią- 
żęcia de L i g n e  księcia Syrakuzy, i kilka dam ; 
dalej m inistrów , oprócz marszałka S o u  I t ,  i 
n iektórych deputowanych, a pomiędzy temi p. 
T  h i e r  s. Przedstawiono dwa akty z Edipa  
to Kolonie, jed en  akt z Facorite i dwa akty 
z Niemej % Portici. Podczas przestanków roz
dawano ochłodzające napoje. Wszystkich oczy 
były zwrócone na Króla , który je s t przy do
brem  zdrowiu i był widocznie ucieszony, iż 
się znajdował w pośród reprezentantów  pracy 
i intelligencyi. S łychać, ze  Jego król. Mość 
każe dać jeszcze drugie przedstawienie w wiel
kiej operze dla stanu przemysłowego.

Cesarstwo m arokańskie, k tóre zagraża wojug 
Francyi, było, jak  (Jonslilutionncll czyni uwagę; 
wraz z Damaskietn zawsze główną siedzibą m u
zułm ańskiego fanatyzmu. »T«m4 mówi toż pi
smo , »zbierały się w średnim  wieku nieustan
nie afrykańskie ho rd y , k tó re z pośród siebie 
nowych zdobywców na Hiszpaoiją wysyłały. T am  
przelali swój entuzyjazm  w ludy zachwyceni 
prorocy, którzy dzieło Mahomeda zreformować 
ch c ie li, a orężem  i dziełem zalozyli potężoe 
państwo Almorawidów i Almohadów. Wszak 
M aroko, to miasto tryskających studzien, zbu 
dował śród puszczy A b u - B e k e r ,  Al mora- 
w id a , nowy M ojżesz, cudotwórczy M arabut, 
kalif Zachodu. Teraźniejszy Cesarz m arokań
ski m a się za prawdziwego spadkobiercę nauki; 
M a h o m e d a ,  a poddani jego m ają ten zepał' 
religijny i to nam iętne poświęcenie się , jakie 
ostatnim  obrońcom koranu przystoją. Klęski 
A b d - e l - R a d e r a ,  widok zwycięzkich wójsk 
chrześcijańskich naprzeciw pokonanym M uzuł-
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mano-n obudziły niezawodnie w ladach maro* 
hańsk ich  fanatyczną nienawiść i z em stę , i to  
skłoniło ich do podniesienia na nas broni. 
Odtąd A b d - e l - K a d e r ,  M arabut m a przy
tu łek , sprzym ierzeńców i nową arm iję. Ludność 
tego kraju je s t waleczna i silna , jednakże nie 
trudno będzie rozbić szeregi m arokańskie, j e 
żeli jawnie uderzyć na nas się poważą. Ale 
nie tak łatwo będzie zabezpieczyć nasze posia
dłości od nagłych Dapadów, niespodzianych wy
cieczek ze strony A b d - e l  K a d e r a  i nowych 
jego stronników. Nieprzyjazne Maroko nie od
b ierze nam pogranicznej prowincyi nad T aluą ,do  
k tó re j śm ieszne rości sobie prawo , ale niepo
koić będzie całą Algieryję. Wtedy bardzo tru 
dno będzie gonić za A b d - e l  I l a d e r e m  
aż w kraj m arokański dla zmuszenia w ten spo
sób C esarza, aby naszem u zaciętem u nieprzy
jacielow i żadnej pomocy więcej nie dawał. 
Najlepszy sposób ułatwienia się z naszymi prze
ciw nikam i byłby t en ,  gdybyśmy ich porty opa
nowali, wtedy moglibyśmy ich zm usić, aby się 
spokojnie zachowywali ; ale wtedy spotkalibyś
m y się zA o g liją , k tóra Maroko i jego handel 
c h ro n i, k tóra ciągle przeciw naszem u zajęciu 
Algieru protestowała a nawet jes t zdecydowana 
śród wszelkich okoliczności bronić przeciwko 
nam  państwa m arokańskiego i T unetu . Naj
prostsza odpowiedź na wsrelkie mieszanie się 
Anglii w tę  sprawę byłaby ta :  albo pomóżcie 
nam  trzym ać Cesarza m arokańskiego na wodzy, 
albo zdajcie go na nasz oręż. Ale inioistery- 
ju m  nasze je s t tak pewne i niezaw odne, iż 
trudno., aby stosunki nasze w tej m ierze tak 
prędko  załatwionemi zostały.

W ojna z Cesarzem  m arokańskim , mówi jeden  
dzieńnik francuzki , byłaby dla Francyi wiel
k im  k ło p o tem ; nic ażeby wojska francuzkie 
nie m iały być pewnemi zwycięztwa w szędzie, 
gdziekolwiekby nieprzyjaciel na nie n a ta r ł , 
lecz że ten  zapewne przyjąłby system A b d- 
e l -  K a d e r a ;  ograniczyłby się niezawodnie 
na częściowe napady to w jednem  to w drugiem  
m iejscu , a przeto przeciągnęłaby się wojna bez 
końca. Wiadomo p rzec ie , ile czasu potrzeba 
było , aby osłabić A b d e l  - I ł a d e r a ,  który 
zresztą jeszcze niepokonany, ani odwagi wcale 
n ie  s t r a c i ł ; co się ztąd okazuje , iż um iał so
b ie  zjednać tak potężnego sprzym ierzeńca. 
F rancuzka flota mogłaby łatwo opanować porty 
m arokańskie  i osadzić j e  swojemi załogami , 
lecz pominąwszy trudności takiego przedsię
b io rs tw a, czyżby Anglija, której handlowe 
związki z tą częścią Afryki są tak rozliczne i 
korzystne , patrzyła obojętnie na zniszczeoie 
takow ych i nie poglądała owszem z zazdrością

£nfia wzmagającą się i na tern jeszcze wybrze 
Por?£S Francyi ? Mogłoby więc ztąd bardzo 
p rzykre  wyniknąć zawikłanic.

Wiadomości z Port—au-Prince pod dniem 
m aja donoszą: »Północna cześć wyspy H aj*y 
oderwała się dnia 25go kwietnia z pod r z ą d ó w

* — 1  — * / > t nprezydenta H e r a r d - R i v i e r e .  P r e z y d e n t e m  
nowego rządu został obrany jen era ł Q u ® . 
r i e r ;  M urzyni i M ulaci m ieli wspólny udzia 
w tym rozruchu.

Z Toulonu otrzymaliśmy dalsze doniesieni^
0 składzie rzeczy w A fryce, które n̂ a
usprawiedliwia tę  obawę , jakąśm y mie*> 
otrzym aniem  pierwszych wiadomości o rozą 
jen iu  m iędzy Francyją a państwem  maroK 
skiem . W calem  pom ienionem  państwie 
d e r r h a m a u a  panuje ru ch  wojenny, 8 st0  ̂
jąca na granicy naprzeciw jenerałow i L a m  
r i  c i  e r e  siła zbrojna zwiększyła się i pr*^ 
brała groźną postawę. W ynikłe ztąd skoDcen 
trowanie wielkiej części francuzkiego woj*
W prowincyi Oranu, nadarza A b d - e l  ^
r o w i  znowu sposobność do n a p a d a n i a  nasO c  

posiadłości, i zdaje się , że Em ir ten zeb 
ju ż  i uorganizował znaczuą silę zbrojną, kto 
jeżeli okoliczności tylko poniekąd pom)'s 
b ę d ą , wcześniej lub później napadnie ° a. ^ 0 
zbawionych wszelkiej obrony Arabów , Ja -
francuzkich sprzym ierzeńców , a może Da -
1 w okolicach Algieru się pojawi. Z ta °ba * 
łączy się także druga obawa, aby się nie zb8 
towała wielka część podbitych plemion. 
chać bowiern , że Arabowie w sąsiedztwie * 
Iippeville podnieśli już chorągiew buntu-  ̂
można w ątp ić , iż oni czekają tylko ' a_ ^ 
jakiej pobudki, aby się rzucić na eu ro p e jsk ą , 
zdobywców, przeciw któiym  m ają tak W'e 
powód do zem sty i nienawiści.

W ie lk ie  k s iłj it lu o  P o z n a ń s ^ '
Miło nam  jest donieść, iż zaspokojenie 

dnej z dawniejszych potrzeb pronincyi, 10 J ^  
założenia szkół agronomicznych i w*or, ° ^ J a  
gospodarstw, niezadługo już  u nas przyj 
skutku. Wiadomo, iż m onarcha przeznaczy ^  
skarbu państwa 10,000 talarów na rok * 
rozrządzenia kolegium  ekonomicznego 11,0 
chii p rusk iej; zaś na rok 1845 sum m ę |3_ 
czył Najjaśuiejszy Pan podnieść do 
larów , z zostawieniem widoku dalszego 
większania , a to na cel polepszania rolnic ^ 
Idzie tylko o wskazanie zasad , wedle ki 
rolnictwo ma być podźwignione. A 3e /^ |0je 
zasady dla całej m onarchii p r u s k i e j  zeba 
tylko mogą być w skazane, to zawsze W
będzie m ieć wzgląd n a  s z c z e g ó l n e  stosun
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Owitych p ro w in cy j: d la  tegoto  elłonoTini
liolegijum  m onarchii p ru sk ie j  wyda °  0 ,
do wszystkich głównych agronomicznyc 
warzystw prowincyjalnych , w któryehto  o 
nikach wytknąwszy ogólne zasady ®anrVe'r . = 
poprawy rolnictwa krajow ego, zada o y _ 
towarzystw szczegółowych i do potrze 
wincyi BtosowDych propozycyj, a J J ^ y i e ł k i e  
tego do sku tku  przywieść. Ze * „łówneeo 
Ilsięztwo Poznańskie nie m a dotę p rze-
towarzystwa as;ronoiiuczD©g0 i a te im  ,
słania propozycyi na dzień 1J  B tegoż
jest naznaczony P” et0 na" eJ j łW#ł osobnćnl

. K»'ę^w a B e u  r  m  a n n  w w zawi§.
ptsment tych właścicieli dóbr, k „m 5r ł n ó(n 
®ać się m ajacem  towarzystwie agron gwote

hyć m . j » ,  «>>» P / "  J l S« J » i .  co do p o le p iie ó  c o lo te jc h  W 
Potrzebnych, gdyż z skotnbmowania y * 
jM o o y  ? . po «
e6']nm m onarchii pruskiej. y c ienie ,

naczelnego Prezesa wyrażone je* >
właściciele dóbr w o b j a w . e n . u  sweg ^  
szczególniejszą zwrócili u w - 

J e n i e  szkól rolniczych i *zoro*> 
darstw dla km  otków , w którym to w g .
padano im zarazem  skazów kf• kodzie.

Od właścicieli ziem skich
dobrodziejstw m onarchy w n a j w ł a s c . y  

8P°sób do podżwignienia rolnictw a . podniesie 
0,a o bytu  mieszkańców.

N O W I N Y .

Pojutrze t. i. d. 24. b. m . odbędzie Mf w 
r “Pl‘cy ś. Zofii przed  p o łu d n iem , ciągnienie 
,08u na wyposażenie sieroty pici żeńskiej te -
atamentem ś. p. Ł u k i e w i c z a  zastrzeżone. 
P t*c*naczona na ten  ce l kwota wynosi tym  ra- 
,e £  1000 zr. m . b. . .

a fcenefijie paoa S o w * k ° w8  I ł i e g o  
dnia 17 . b .m . wszy stkie m i e j s c a  były na- 

* ° l^ ne. * galeryja przedstawiała widok p.ra- 
Polobieniec nasz db  go • trw ającem . 

»vu V  atn'  przyjęty i kwiatam i obsypany, o e 
8ię do publiczności w te słowa: .W yra- 

Wdziec*' ° ie slarc*y » leCl C,yDem “ * Wy’
Według program atu drukiem  ogłoszonego, 

. ^c ig i konue odbeda sie u  nas dnia Igo i ogo
Pca. B ia *wyciezc£w wyznaczono prócz roz.

i S -  cagród pieniężnych, następujące upo-
Wazon srebrny od hrabiów A lbeda . 

« r ,c eg° poloclłi czl^ry puhary srebrne; 
n °d obywateli m iasta Lwowa , drugi od

h r. Kajetana Lew ickiego, trzeci od Towarzy
stwa wyścigów konnych, a czwarty od pewne
go Towarzystwa myśliwskiego. Jedne nagrodę 
stanowi także szpicruta honorowa. Najwyższa 
pieniężna nagroda wynosi 500 zr. m . k. — Na 
dniu 3. lipca odbędzie się wystawa ogierków 
i klaczy chowu krajowego, dla przyznania na
grody przez Towarzystwo wyścigów konnych 
wyznaczonej.

Nasz pogląd na tea tr franruzki, umieszczony 
w Nowinach Gazety Dr. 45, 50 i 63, winniśmy 
tn uzupełnić. *) Towarzystwo artystów dram a
tycznych’ francuzkich po dwu-miesięcznym p o 
bycie we Lwowie, zakończywszy z dniem  7go 
czerwca szereg 88 w abonamencie zapowie
dzianych widowisk , dodało jeszcze na po» 
żegnanie trzy nadzwyczajne przedstawienia, to 
j e s t ; d. aOgo b. ni. : La Marr/uise de Senne- 
lerre, przez p .p . M elesville iD uveyrier, k tórą 
poprzedził mały wodwil jedno-aktow y: L a tan— 
te m ai gardee, przez p .p . Bayard i M uthon ; — 
dnia 12go: Une chaine w 5ciu aktach, a na
reszcie d. l4go : Un verre d’eau, także w 5ciu  
aktach ; te dwie ostatnie , powszechnie znane 
i ulubione sztuki sławnego S c r  i b e. Z tych 
trzech pożegnawczych przedstawień, pierwsze 
było bezsprzecznie najlepsze. Sama treść do
wcipnie ułożonej komedyi La Marquise de Sen - 
neterre , która sięgając w wiek Ludw ika XI1L 
i stawne czasy kardynała R ichelieu  , stawiając 
nam  przed oczy salon pam iętnej Marie Delor- 
m e i ubieganie się około niej dworskich zalot
ników, a między tymi ostatnim i znanego po- 
lubieńca królewskiego C i n c j r a a r s ,  wszystko- 
to mówię łącznie z zręczną grą aktorów, m u
siało powszechnie się podobać. Prócz Memoi- 
res du Diable i Gamin ,  sztukę tę  można po
między większemi komedyjami policzyć do naj
lepszych , któreśm y na tutejszej scenie fran- 
cuzkiej widzieli. Przeciwnie, z pomiędzy po
przednio w abonam encie daoych znaczniej
szych przedstawień, komedyja 5-aktowa L a g ra -  
ce de Dieu ou La  naiwelle Fanchon} mimo do
skonałej g ry , szczególnie pani B r  i o t ,  tu te j
szej publiczności wcale podobać się nie mogła, 
dla swej bardm  dwuznacznej treści. Z powodu 
niedobrego odigrania , kom edyja L a reine de 
seis-e ans mniej się podobała , i wybór tej 
sz tu k i, równie jak dwóch komedyi Scribego: 
Une chaine i Un verre d’eau  można do znacz
nych uchybień dyrekcyi policzyć, gdyż siły to-

*) Mniejsze sprawozdanie, jakote? i wspomnione tu 
trzy dawniejsze, są pióra jednej i tejże sam^j 
osoby, która żadnego widowiska franeuzhiego nie 
opuściła.
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_ warzyatwa nie wystarczały na godne ich przed
stawienie. Przyczyniło się do tego jeszcze i 
to, że zewnętrzna wystawa nie wsparła gry ak
torów odpowiednemi dekoracyjam i, m eblam i i 
t. d . , albowiem tntejsze zawsze te  sam e m e
ble teatralno i owe pająki z swojem lichem  
św iatłem , nie zgadzają się bynajm niej z bla
sk iem  salonów paryzkich , albo kom nat angiel
skich ; delikatne zaś płody Scribego koniecznie 
blasku wymagają, oby um ysł zewsząd zajęty , 
nie bardzo, w głąb rzeczy w chodził, i na sła
bość węzłów, k tó rem i intryga- zbyt sztucznie 
z wikłana, m niej zważał. Nie chcem y naszych 
gości przybyłych z k ra ją  najlepszego sm aku i 
tonu, którym  tyle przyjem nych chwil wiuniś- 

, my ,  obszerniejszym  rozbiorem  błędów i uchy
bień  p rzez dwa ostatnie wieczory popełnio
n y c h , skrzywdzić; atoli nie godzi się zam il
czeć , ze tein i dwoma razam i bardzo im  zby
wało na owym takcie , na urzędowej godności 
i. towarzyskiej delikatności■, k tó re  szczególnie 
w scenach życia dworskiego są niezbędnem i, a 
którem i przez cały prawie czas swej bytności 
w tak miły nam  3posób się zalecili. Na to 
tez  pom na publiczność, nie okazywała m imo za
wiedzionych nadziei żadnej niecierpliwości, ale 
owszem, po ostatniem  widowisku , wszystkich 
artystów przywołała; a nawet w ozDakę wdzię
cznej pam ięci poprzednich zasług, spadło na 
scenę kilka wieńców.

« 20 funtów cukru melis w formie zwyczajnej 
głowy cukrowej. Deputacyja z grona towarzy
stwa agronomicznego i przemysłowego zbierze 
się w listopadzie r. b., aby rozstrzygnąć, komu 
nagroda m a być dana.

_ Ubiegający s ię , obowiązani są prócz spełe*e"
nia powyższych warunków, przedłożyć deputa
cyi opis m an ip u lac ji, z wyłuszczeniem sp°90'
b u , ktorego się przy fabrykacvi trzym ali, 1
prócz tego zdać sprawę z następujących pu°' 
i - z — ^  T.,.= '  d t  do fa-x o e   r  t
któw : 1) Jaki gatunek kukurudzy był doktó-brykacyi użyty; 2) Właściwość g ru n tu , * ** , 
rego kukurudzę wzięto; 3) Jaki zietn*°P
szedł w tym  gruncie przed kukurudzą;
grunt był mowiną*, alboteż czy pod Pr *e ^ i-a 
kładziono gn ó j, i jaki gnój; 5) Czy ^ u î0^Ua|yI 
była sadzona w rzędach , czyli też" w kwoći
i w jakiej odległości; 6) .łak wi r r ' czw 0  ’ * z .  |
chni.a (w  m iarze kw adratow ej) użyta bytp ^  
uzyskania tej kukurudzy, z której cu^ ‘e r i.jB, 
syrop otrzym ano; 7) Ilość łodyg kukuru «■ 
nych na cukier zużytych; 8) Wagę tychz®  ̂
dyg wraz z liściem  i w ierzcham i; 9) 
m ychże łodyg po oblam aniu liści i wierzch 
10) Wagę bezwzględną i eiężkość gatune0^- 
soku z łodyg kukurudtianych  wyciśnione& 
że zaś sok za kilkoma razami bywa wJrc j|aj.
powyższe podania m ają być oddzielnie * ku-dego razu; l l )  D zień, w którym  kaczany 
kuFudziane wyłamywano; 12) D zień, W któr)

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
Nagroda wyznaczona za uzyskanie 

cukru z łodyg kukurudzy.
Na teraźniejszym  sejm ie węgierskim w Pres- 

b u rg u , zebrano 4000 zr. mon., konw. przez 
składki, i te sum m ę przeznaczono jako Dagro- 
d.ę , .. za uzyskanie cuk ru  skrystalizowanego 
z zielonych łodyg kukurudzy, tak , aby len  cu
k ie r  w’yrównał kolonijalnem u lub  ow em n, któ
ry z buraków  jest otrzymywany. Idzie tez przy 
tem  o to , aby koszta fabrykaoyi odpowiadały 
dzisiejszym cenom cukru.

lito  o tę  nagrodę chce się ubiegać, m a do 
listopada roku bież. 1844 przesłać do Pesztu 
najm niej 50 funtów syropu ku&urudzianego , 
50 fantów cu k ra  surowego skrystalizowanego

łodygę wycinano; 13) Codzienny stan boro1*1  ̂
tru*) z rana o godzinie 7 m e j, po 
godzinie 2gićj i wieczór o godzinie 9tej Pa0;a 
wszystkie dni, począwszy od duia wyłamy"' ^  
kaczanów , aż do dnia wycięcia sanaejże ł° 

Bliższe szczegóły w tej m ierze zawiet"0
sm o: Magtjar Gazda z dnia 28. kwietnia r- 
k tóreto pismo wychodzi staraniem  J oVP̂ r c. 
stwa agronomicznego i przemysłowego W 
grzech.

*) Czy nie będzieto raczej stan t e r mo me t r u  
Lim razie potrzebny?

Przyp. Red. Gaz. Lwo*

ta-

T E A T R

W poniedziałek: Pamiętniki szatana , homcdyj® 
aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony j est Ner. 25. Rozmaitości.)

Redaktor J. N, Ram {di ki. — Nakładem Spadkobierców F r a d c Uz k a  Rratte*'®- ,
(Prakiem. P i o t r a .  P i ller a. we Lwowie.) ( Dod. Ne



Hodatek nadzwyczajny do K ro  #3. G azety Lwowskiej.

204C

D O N IE S IE N IA  l i t e r a c k i e , m u z y k a l n e  i  ‘a r t y s t y c z n e .

W  k s i ę g a r n i a c h

w e  I
■ i , .

L W O W I E , S T A N IS Ł A W O W IE  I  T A R N O W IE
d o s t a ć  m o ż n a :

C  Cena w monecie konwencyjnej.j)

Sic guttige ©olcrafie
1 F ltacuter gelber Htrop̂ ie ber £eber,

Don © r .  S £ . <^»s>mc$cE Sw eite untgearbeitete Sluflaae. 
gr. g . brofdp. 1 9  35ogen. 2  fi. g on t). an u n je. 

ł»je S i e  bebeutenbften fritifepen © tim m en  beśs ,%n* un.b'SluSlanbeS fM&en fict* fcereitź ubet
fte n ' 0or e*nem  3<»&re erf$iencn.e gJuflage bićfeS SBerP-S ein ftim m ig  o u f ba$ SSortpeilpafte* 
tjj, usSrfprocpen. SBir sroeifein t>e^(łalb ntdpt, ba|l uucp bicfe snm te burepauś um gearbettete unb  

utenb oermet;rte Stoffagc fufj ber gunfślgften f5ufnapm e bon © e itm  bed orjtlit$>en ^ u b licu m s  
etfteuen tyaben iDirb

Ste SiflotjjwittJWiJW; Kremie,
alg Seiifaben

$ereinśk3!>l(tarifFe$ fur bie 3afyte 1842— 4 5  
SSoIirr • 0on ® v' S P k U ip p  M itte r  t>. f . f. a u fk w b e n tl. ^rofeffcr.

So«Qr in  e’nem  SBanbe m it S-abeHen unb jtreę S u p fm a fe ln . §albfteif- gr. 8 . 5  fl. (g. EDI. 
8«n je  SSerf P eftep tauś 6  S tcfem ngen , roeldje em jeln  genom m en iebe i  fl. (g, foften.

4?ś>d)fi tntereffante ^lewigFcit.
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UWIADOMIENIE

Księgarnie Jana Milikowskiego
we L w o w ie , Stanisławowie i Tarnowie

otrzymały

najnowsze próbki 
papierow ych obiciów na rok

1844.
c. k. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Zimmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielhą ich roz
maitością , oraz gustownością w  złożeniu. Mieniące się kolory, Idęsłość 
lub wypukłość kwiatów w  sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie.

Osobliwiej zaś piękne są srebrne 
i złote odciski.

Znana jest także ich trwałość j ztąd zapewne chętnie będą po
szukiwane.

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je  
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w  miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa
ma, jaką podpisanemu w yż wspomnieni Sporlin i Zimmermann wyzna
czyli, i jest niższa, niż w  latach dawniejszych.

Lwów dnia 18. czerwca 1844-

Jan Milikowski.

Oo
& 
■& 
& 
4  
4  
4  
4  
4  
4
4  
4  
4  
4

— ’ t ,


